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Umowa z Cidigrinim przid sądom komisji sejmowi].
Umowa Steslowicza o instalacją sieci telefonicznej jest dla Państwa szkodliwa. 
Komisja żąda dochodzeń w tej sprawie. —  Debaty nad budżetem M$n. spraw zagr. 
A tak posl. Dębskiego na dawny rząd większości, —  Min. Zamoyski w drodze do

W arszawy.

W a r s z a w a ,  8. 3. (Tel. od w łas. 
koresp.) Dzień wczorajszy m inął politycz­
nie bez ważniejszych wypadków. Cały 
dzień pracow ały  kom isje, w śród których 
należy wym ienić na pierw szem  m iejscu 
kom isją komunikacyjną, gdzie om awiano 
»prawą umowy rządu (mm. Stesłowicz) z 
„Cedegrenem“ o instalacją sieci telefonicz­
nej w Polsce. K om isja stwierdziła^ źe u- 
mo’,va, zawarta przez ówczesnego ministra 
Steslowicza, jest szkodliwa dla Państwa 
i zażądała przeprow adzenia w te j sprawie 
dochodzeń. Takiego  w ypadku nie było 
dotąd, gdyż jest to  poniekąd stawianie 
dawnego ministra w stan oskarżenia.

W  kom isji budżetow ej rozpoczęły się 
debaty nad budżetem  ministerstwa spraw

zagranicznych. O brady  te nie przyniosły 
do tej pory  charakterystvczniejszych mo­
mentów, jakkolw iek lewica wyzyskała je 
do ataków na dawny rząd większości pol­
skiej. Pos. D  ą b s k  i oczywiście wygło­
sił „w ielk ie przemówienie, w którem  kry­
tykował działalność ministerstwa spraw 
zagranicznych. W łaściw ie cała ta  dysku­
sja nadaw ała się. na dyskuję program ow ą, 
ale minister był nieobecny, jodzie bowiem 
dzisiejszej nocy z  W iednia do Warszawy, 
dokąd ma przybyć dzisiaj rano, o ile po­
zwoli na  to stan  kom unikacji, osłabiony 
mocno w sku tek  zasp śnieżnych. N iek tó­
re pociągi mianowicie w ciągu dnia wczo­
rajszego i dzisiaj rano utknęły  koło Bab 
i Radom ska.

— OOQ 00—

Podstawą polskiej polityki pokojowej-polityka p s p a d a im
W y  w lud  z m in . spraw  zagr. Z am oysk i, a .

W i e d e ń ,  7. 2. (P at.) „N eue F reie  
iPresse“ ogłasza w yw iad z  polskim  m ini­
strem  spraw  zagranicznych Zamoyskim. 
M inister Zamoyski w yraża na w stępie u- 
bolewanie, źe nie będzie m iał sposobności 
spo tkać się z austrjack im  kanclerzem  Seip- 
lem  i m in. spraw  zagranicznych G riinber- 
gerem , bawiącym obecnie w R um unji. 
Przechodząc następn ie  do omówienia ce­
lów i lin ji w ytycznych polskiej polityki 
zagranicznej oświadczył m in ister, że po­
lity k a  ta  da się streścić w tych słow ach: 
.„Szczera i bez zastrzeżeń polityka pokojo­
w a dla przyw rócen ia względnie wzmoc- 

' u ien ia  i rozbudowy dobrych stosunków z 
szeregiem państw, będzie m ojem  pierw- 
szem i najważniejszem zadaniem i w ytycz­
ną mojej polityki zagranicznej, P rzycho­
dząc pod tym  względem na teren  dobrze 
przygo tow any , a  to  przez zaw arcie sze­
reg u  trak ta tów , określających tendencje 
pokojowe naszego państw a i gotowość do 
w spółpracy w odbudowie gospodarczej 
świata, nie potrzebuję zaznaczać, że poli­
tyka pokojowa musi się opierać na zasa­
dach p o lity k i gospodarczej. P o lska od 
wieków była pom ostem  m iędzy wschodem

i zachodem. P o lska po lityka zagranicz­
na pójdzie w tym  kierunku , by utrzym ać 
tern pomost, którego filaram i są: pokój i 
gospodarstwo społeczne. Je s t moją ambi­
cją pracow ać n ad  um ocnieniem  tyęh fila ­
rów.

W i e d e ń ,  7. 2. (Pat.) K orespon­
dent „N. W . Jo u rn a l“ m iał wywiad z  min. 
spr. zagr. Zamoyskim. Zapytany o stosu­
nek Polsk i do Czechosłowacji m inister-Za- 
moyski pow iedział: J e s t  zrozumiałem, że 
również dla naszego stosunku do republik i 
czeskiej m iaroda jne  są ogólne wytyczne 
naszej polityki zagranicznej. Jesteśm y 
owiani szczerą chęcią ułożenia naszych 
stosunków do republ. czeskosł. w  sposób 
przyjazny. Sądzę, że uda się usunąć nie­
porozum ienie, k tó re chwilowo groziły za ­
mąceniem  przyjaznych stosunków sąsiedz­
kich. Polska polityka zagr. nie może już 
z tego powodu wyłączyć Czechosłowacji z 
zakresu swoich usiłowań, gdyż przez to 
m usiałaby powstać luka w ogólnem obra­
zie konsolidacji poi it. E uropy środkow ej 
i wschodniej. (D alsze uwagi p. Zamoy­
skiego poświęcone były państw om  ościen- 
nem.)
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Lloyd Giarge posądza Francją o złamanie sojuszu W in ty .
Rzekomy «kład francasko-ameryKań ski. —  Francja ogłosi dokumenty.

P  a r y ż, 7. 2. (Tel. w ł.) Clem enceau 
oświadczył koresp. „ In tren sig .“ co n a s t . : 
W  jednem  z pism  now ojorskich ukazał 

' się wyw iad L. G eorgea, k tórego  bezpod­
stawność po trafiłoby  w ykazać naw et pię­
cioletnie dziecko. Lloyd George twierdzi, 
że W ilson w czasie trwania układów po­
kojowych zawarł z  Francją szereg pota­
jemnych układów bez wiedzy Innych 
nljantów. Clemenceau stwierdza, że W il­
son oświadczył wówczas, iż nie może wszy. 
stkśego dowolnie sam załatwiać, temwtą- 
cej, że szereg kwestji podpada pod kompe­
tencje kongresu. D alej podaje nowojor­
skie pismo, że dokumenty o zawarcia p ak . 
fn o bezpieczeństwo Francji, których ogło­
szenia domaga się Francja w swojej księ­
dze żółtej, zostały złożone W dni« 8. stycz­
nia rb. w Forreign office, a więc jeszcze 
w czasie rządów Bałdwina. D okum ent tcu 
został doręczony L. Georgeowi z zapyta­
niem, czy m a on co przeciwko jego ogło­

szeniu. Lloyd George dokum entu tego 
ministerstwa, spr. zagr. nie zw rócił, nato ­
m iast ogłosił swój wywiad w „N ew  Y ork 
W orld“ .

L o n d y n ,  7. 2. (A. W .) „E vening 
S tandard“ donosi: Rząd francuski czekał 
aż do śm ierci W ilsona i teraz z  konieczno­
ści opublikuje dokumenty historycznego 
znaczenia, jako uspraw iedliw ienie po lity ­
ki, k tó rą  F ran c ja  prow adziła wobec N ie­
miec od podpisania trak ta tu  w ersalskiego. 
D okum enty te  wvkażą, że rząd francuski 
otrzym ał od Lloyd G eorgea zapewnienie 
poparcia swej polityki.

MAC DO NALD PRZEPRASZA  
FRAN CJĘ.

P  a r y ż, 8, 2. (Teł. wł.) Mac Donald 
w liście do Po$ncarć‘go wyraża ubolewa­
nie z powodu nietaktu Lloyda George'a i 
oświadcza, źe nie jest odpowiedzialny aa 
ogłoszone przez niego dokumenty.

Zatarg o płace w zagłębiu brabowsMem i dąbrowskimi.
Górnicy zrzekają się ostatniego wskaźnika drożyźnianego, a przemysłowcy żądają obniżenia

zarobków o 10 proc. — Groźba strajku.

W a r s z a w a ,  8. 2. (Teł. od wł. koresp.) 
Przedstawiciele kół robotniczych interwenio­
wali n premjera G r a b s k i e g o  w sprawie 
płac górników w Zagłębiu węglowem krakow - 
shiem I dąbrowskiem. Górnicy oświadczyli

gotowość zrzeczenia się ostatniego wskaźni­
ka drożyźnianego (32 proc.) wobec spadku 
drożyzny, ale przemysłowcy poszli dalej i za­
żądali obniżenia płac robotniczych o 10 proc#
na co górnicy się nie godzą, grożąc strajkiem .
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S M ?  uznał? rząd sowiitdw przed finglją.
UMad włosko-sowlecki zostanie podpisany.

R z y m ,  7. 2. (Tel. wł.) K ie ro w n i| 
rosyjskiej delegacji handlowej w Rzymie 
oraz pełnom ocny przedstaw iciel rządu so­
wieckiego dla zaw arcia tra k ta tu  handlo­
wego, Jo rdański, wczoraj poprosił nagle 
M ussoliniego o posłuchanie, k tó re  trw ało 
dosyć długo. J a k  się dowiaduje z Moskwy 
specjalny sprawozdawca „Seccolo‘‘ Kom i­
sarz Litw inow oświadczył, źe M ussolini u- 
znał rząd sowietów jeszcze przed Mac Do­
naldem. Zdaje się, układ sowietów z W ło­
chami zostanie podpisany w najbliższym  
czasie w brzm ieniu pierwotnem . To. o- 
świadczenie wywołało tu ta j ogromne za in ­
teresow anie.

M o s k w a ,  7. 2. (Pat.) L itw inów  
oświadczył redakcji Isw iestji, w sprawie

p ertrak tacy j z W łocham i co następu je : 
U kład jest. już gotowy do podpisania. 
Z aw iera on jednak kilka punktów , co do 
k tórych delegacja sowiecka w Rzym ie ma 
wątpliwości i chce wobec tego zasięgnąć 
nowych instrukcyj w Moskwie. J e s t  moż- 
liwem, że układ będzie podpisany w ciągu 
kilku  dni z pewnom zastrzeżeniem . R o­
kowania są ułatw ione przez to, że rząd 
sowiecki otrzym ał w czoraj od M ussolinie- 
go zawiadomienie datow ane 31. stycznia, 
w k tórem  rząd włoski donosi, źe uznaje 
rząd sowiecki od te; daty, i że uważa sto. 
sunki dyplom atyczne m iędzy oboma k ra ­
jam i za wznowione. Praw dopodobnie na­
tychm iast po podpisaniu uk ładu  oba pań ­
stwa ak red y tu ją  swoich posłów.

Życzenia Mac Donalda 
dla Polski.

W a r s z a w a ,  7. 2. (Pat.) Prezydent 
Rady Ministrów przyjął posła angielskiego 
Mafrsa Millera, który wręczył mu następującą 
deklarację premiera angielskiego Ramsaya 
Mncdonalda:

Prezes ministrów Wielkiej Brytanii pole­
ci! mi zakomunikować Waszej Ekscelencji 
najlepsze życzenia dalszej pokojowej we­
wnętrznej konsolidacji, finansowego i gospo­
darczego postępu i ogólnej pomyślności pol­
skiej oraz wyrazy nadziei, że dobre stosunki 
łączące oba narody będą mogły zacieśnić się 
w czasie piastowania przez niego urzędu.

Delegacja wydawców n prem jera
W a r s z a w a ,  8. 2. (Tel. od włas. 

koresp.) P rem jer G rabski p rzy ją ł dzisiaj 
delegację związku wydawców, literatów » 
dziennikarzy, (w osobach p. Niklewicza, 
W olfa, Knden-Bednarow skiego, D ębskie­
go, Bogusławskiego, H ołówki i A re ta ) , 
k tó ra  prosiła o poparcie dla wydawnictw  
w  związku z zamierzoną przez M inister­
stwo przem ysłu i handlu  podwyżką stawek 
celnych na papier zagraniczny z 20 na 
75. D elegacja wskazała, że tego rodzaju 
ciężary byłyby zabójcze dla ruchu wydaw­
niczego. P rem jer G rabski odniósł się do 
te j spraw y jak najprzychylniej i przyrzekł 
bliższe rozpatrzen ie jej.

Komandor Young kończy 
swoją pracę.

W a r s z a w a ,  8. 2. (Tel. od wł. koresp.) 
W końcu bieżącego tygodnia mają być zakoń­
czone prace komandora Younga nad sprawo­
zdaniem o sytuacji finansowej Polski.

Projekt całkowitego 
w strzym ania drnkn marek.
Na posiedzeniu Rady Nadzorczej P. K. 

K. P . w dniu 8. b. m. rozw ażany będzie 
postu lat całkow itego w strzym ania emisji 
m arek polskich niotylko na potrzeby skar­
bu, ale i na potrzeby gospodarcze.

0 regulowanie spraw  związa­
nych z bezrobociem.

W a r s z a w a ,  8. 2. (Tel. od wł. koresp.) 
W  kołach sejmowych uważają za pożądane, 
aby w okresie przejściowym do reformy wa­
lutowej również dziedzina regulow ania sto­
sunków gospodarczych, związanych z bezro­
bociem, stała się przedmiotem ustaw y ramo­
wej na wzór ustawy o pełnomocnictwach skar­
bowych.

Niemcy szukają sprawiedliwości 
w Lidze Narodów.

B e r  1 i n, 7. 2. (Pat.) W olff donosi, 
że od k ilk u  m iesięcy niem iecki związek 
Szkolny stara ł się o zwrócenie niem eckej 
Szkole żeńskej w R ybniku jej budynku. 
Wobec niemożności otrzym ania zadość­
uczynienia ze strony polskiej, niemiecki 
związek szkolny wniósł skargę do R ady  
Ligi Narodów na mocy art. 149 konw encji 
genewskiej. J e s t to pierw sza skarga w nie­
siona przez mniejszość niem iecką ze Ślą­
ska do Ligi Narodów.

Niemieckie koleje w sprawie 
odszkodowań.

B e r l i n ,  7. 2. W związku z konferencją 
rzeczoznawców w sprawie odszkodowań, obie­
gają w kołach berlińskich pogłoski, że enten­
te  zażąda oddania kolei niemieckich pod Je) 
adm inistrację. Członek rady kolejowy Arn- 
hold protestuje w „Berlin. T.“ przeciwko ta­
kim zamiarom, twierdząc, że oddanie koleś 
pod zarząd „wrogów“ równałoby sie upadkowi 
gospodarstwa niemieckiego.

Pełnomocnictwa dla rządu 
francuskiego.

P  a r y ż, 7. 2. (P. A. T.) W związku 
z  postaw ieniem  kwestji votum zaufan ia 
dla prem jera P oincarć‘go Izba uchw aliła 
głosami 334 przeciw 205 ustaw ę o pełno­
m ocnictw ach dla rządu o przeprowadzeniu 
akcji oszczędnościowej w drodze rozporzą­
dzeń. ■*'



Str. 2, G O N I E C  S L Ą S ł l , D n ia  8-go lu teg o  1924 r.

M  grobem Wilsona.
Dziś S tany Zjednoczone Ameryki północ­

nej oddają ostatni hołd zwłokom wielkiego 
człowieka,, którego decyzja staw iła kraj ten 
w obozie narodów walczących o panow anie 
praw a nad bru talną niemiecką przemocą, ka­
żąc mu tern samem wypełnić jedno z najpięk­
niejszych dziejowych przeznaczeń.

I  jeżeli dziś te  narody, k tóre w okresie 
w ielkiej wojny stanęły odraza bez zastrzeżeń 
w służbie ideału praw a i wolno-ści, jeżeli na­
w et uczciwi przeciwnicy tego obozu, wym a­
w iają imię Ameryki z szacunkiem, to jest to w 
głównej m ierze zasługą śm iałej decyzji zm ar­
łego prezydenta.

Z najw iększą do zm arłego i w ielkiej jego 
O jczyzny, — której był sternikiem  w najtrud­
niejszym  okresie dziejowym, — wdzięcznością 
odnoszą się te narody, którym  wielka wojna 
przyniosła wyzwolenie z pod obcej przemocy, 
ł— a wśród nich Polska, dla k tórej w chwili 
powszechnego zwątpienia gdy w kraju  re j wo­
dzili zwolennicy Niemi *c. a  glosy z poza gra­
nic Polski, z P aryża, gdzie ważyły się jej lo­
sy nie dochodziły — orędzie prezydenta W il­
sona staw iające wolną niepodległą Polskę, o- 
bejm ującą w szystkie tery torja  do których 
m iała niezaprzeczalne prawo, z wolnym dostę­
pem do morza, jako jeden z celów wojny, dla 
których zrealizow ania Ameryka rzuciła miecz 
swój na. szalę dziejów, było zapowiedzią dnia 
wolności, k tóry w krótce nadszedł, dzięki p ra­
cy tych, których dziś lewica polsko-żydowska 
sta le opluwa. Nie Piłsudscy, nie Sikorscy, nie 
Skrzyńscy ani śp. Narutowicze stworzyli to 
ogromne dzieło, Polskę wolną, a stw orzył ją 
obóz narodowy z Romanem Dmowskim i Ign. 

■Paderewskim na Czele.
W ielki prezydent Stanów Zjednoczonych 

pierw szy oficjalnie i w yraźnie postulaty obo­
zu narodowego p rzy ją ł i wcielił je  do swego 
program u.

Należało te  rzeczy w yraźnie stwierdzić 
dziś, gdy rozpoczynają się na całym święcie 
próby obalenia ustalonego T raktatem  W ersal­
skim porządku — gdy w Polsce wstępne a ta ­
ki przeciwko dotychczasowej polityce naszej,

w ynikającej z T rak ta tu  W ersalskiego, p rze ja­
w iają się w form ie zaostrzonej w alki z obozem 
narodowym.

Zeszedł ze św iata jeden  z twórców tego 
trak tatu , którego oprócz uznania za dokona­
nie dzieła obciąża i to w znacznej m ierze od­
powiedzialność za jego niedoskonałości. W y­
bitny teoretyk p raw a międzynarodowego, — 
wielki idealista, wysnuł sobie obraz ludzkoś 
ci zharmonizowanej, kierującej się zasadami 
bezwzględnej sprawiedliwości, rów nej dla 
wszystkich narodów, małych i  wielkich. J e ­
dną tylko cechę u jem ną m iał idealizm  Wilso­
na: był pomyślany zbyt abstrakcyjnie, bez u- 
względnienia życiowych konieczności — i nie 
m iał siły. Stąd pochodzą te  w szystkie odchy­
lenia, ustępstw a przed wpływami ówczesnych 
potentatów  świata, L loyda G eorge'a przed e- 
wszystkiem. Dlatego Polsce narzucano ple­
biscyty, o których pierwotnie W ilson nie my­
ślał i d latego okrojono nasz wolny dostęp do 
morza, stw arzając dzieło polityczne poronio­
ne, w. m. Gdańsk.

Mimo tych niedoskonałości T rak ta t W er­
salski jest wzorem budowy nowego, powojen­
nego porządku, z którego w ykw itła wolna, — 
niepodległa Polska. To też dziś, gdy cały 
świat polityczny, jedni z uczuciem żalu, dru­
dzy z uczuciem nienawiści (jak Niemcy), że­
gnają zwłoki jednego z jego twórców, gdy 
Polska śle Ameryce w yrazy szczerego współ­
czucia, nasuwa się silniej niż kiedykolwiek o- 
bowiązek staw ienia wszystkich sił dla obrony 
stworzonego przez zmarłego b. prezydenta 
Stanów Zjednoczonych dzieła, którę stanowi 
zasadniczą podstaw ę naszego bytu i rozwoju.

Skoro obóz progerm ański rozpoczął silną 
ofensywę przeciwko Traktatow i W ersalskie­
mu, to obowiązkiem tych narodów, k tóre dla 
zrealizowania tego trak ta tu  ponosiły ofiary i 
które, jak Polska, Czechosłowacja i inne, są 
wynikiem tego trak ta tu , jest przeciwstawić o- 
fensywie niemieckiej zw arty i jednolity front.

Takie m yśli nasuw ają się dziś nad grobem 
Prezydenta W ilsona. - st.

i Ustawa o zabezp ieraiu  bezrabotaph w  komisji
sejmowej.

Pracownicy umysłowi ule bę do korzystał! z ustawy*

P p zp szcza ln i sSład Bad? Oszczędnościowej.
W  a r s z a w  v S .  2 . (Tel, od w!i 

to re m .)  W edług obiegających pogłosek 
w  skład R ady Oszczędnościowej m ają 
w ejść: sen. B anaszek ( N . -P. R ,), sen.
K asznica (Ch.-n.), Zdanowski (Zw. L. K .), 
pos. Moraczeweki (P . P . S .), Osiecki

-Rcmocki (Ch.-d.), T h u g u tt 
(„W yzwolenie“ ), tudzież p. p .: D rze­
wiecki, K w iatkow ski, Fudzkow ski, Luto- 
stańśki, Kucharzew ski, Radziszewski, Ry- 
barski, Rząd, Sułowski, Tołłoczko i Tom a­
szewski.

Sejmowa komisja ochrony pracy załatw iła
1. art. pro jek tu  ustaw y o zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia. W iększością jednego gło­
su odrzucono poprawkę, zm ierzającą do roz­
ciągnięcia tej ustaw y także na pracowników 
umysłowych. Przyjęto  wniosek Rządu, by o 
podciągnięciu pod ustaw ą robotników pań­

stwowych i samorządowych decydow ała ka­
żdorazowo Rada Ministrów. Odnośnie do za­
kładów, zatrudniąjących mniej, niż 5 robotni­
ków, M inister pracy je st upoważniony w cią­
gu 5 lat zwolnić się od przym uśu należenia do 
funduszu ubezpieczeniowego.

Nastroje przed wyborze
P a r y ż ,  7. 2. (A. W .) Kongres rady­

kalnych socjalistów wypowiedział się jedno­
głośnie za blokiem lewicy z socjalistami przy 
zbliżających się wyborach. Radykał! zgodzili 
się na to, aby komitety prowincjonalne roz­
strzygały  od wypadku do wypadku, jakie ma­
ją  być wspólne listy kandydatów. Równo­
cześnie kongres sprzeciw ił się postawieniu 
kandydatury tych posłów, którzy w ciągu bie­
żącej sesji szli wraz z blokiem nacjonali­
stycznym  lub głosować będą za pełnomocnic­
twami dla rządu Poincarego.

K rucjata Cerkwi prawosławnej 
przeciw bolszewizmowi.

Prezes Koła polsko-rosyjskiego w W ar­
szawie, p. T. Michalski, o trzym ał na piśmie 
znamienną uchwałę Synodu rosyjskiej prawo­
sławnej Cerkwi na em igracji, w której Synod, 
naw iązując do odezwy arcyb. mohylewskiego 
Poppa o zjednoczenie chrześcijaństw a dla o- 
brony zasad Chrystusowych przed bolsze- 
wizmem wzywa w szystkie państw a chrze­
ścijańskie do solidarnej walki aż do zupełne­
go zgładzenia tego najżacieklejszego wroga 
ludzkości.

Sowiecki C. K. W . naśladuje 
dwuizbowość.

M o s k w a .  (Pat.) C entralny Komitet 
W ykonawczy SŚSR., w ybrany przez kongres 
związkowy, podzielił się, zgodnie z konstytu­
cją S S S R  na dwie izby: 1) „Radę Związko­
wą“, złożoną z 440 członków, proporcjonalnie 
do liczby ludności poszczególnych republik  i
2) „Radę narodowościową“ ze .1 %  członków.

F RANK W ALORYZACYJNY.
W a r s z a w a ,  7. '2. (A. W .) F ran k  

w aloryzacyjny na d z ień  9. b. m. został u- 
s talony  w wysokości 1 800 000 m arek.

Drobne wiadomości.
Pan P rezydent Rzeczypospolitej przy ją ł 

na audencji w dniu 6. bm., delegację komitatu 
zbiórki na. skarb narodowy, k tóra przedsta­
wiła mu sprawozdanie ze swej działalności. 
Pan P rezydent w yraził delegacji swoje n a j­
wyższe uznanie i zaznaczył, źe chwila obecna, 
w której cala uwaga, w szystkie wysiłki rządu 
zwrócone są ku naprawie skarbu, jest chwila 
najodpowiedniejszą do pociągnięcia w tym 
kierunku całego społeczeństwa i zachęcił dc 
wzmożenia swej wielce pożytecznej działa l­
ności. (P. A. T.)

*  *

Dnia 8. lutego w yjeżdża do Genewy dy­
rek tor departam entu politycznego min. spraw 
zagr. dr. Koźmiński jako pełnomocnik rządu 
polskiego do rokowań z Niemcami w sprawie 
art. 3. i 4. trak ta tu  Polski z wielkiemi m ocar­
stwami. Ze względu na zasadnicze znaczenie, 
jak ie sprawy te  posiadają dla całości rokowań 
polsko-niemieckich udaje się do Genewy rów- 
nież prezes dr. Prąd żeński jako pełnomocnik 
Rzeczypospolitej polskiej do ogólnych roko­
wań polsko-niemieckich. (P. A. T.)

*  *

R euter donosi z Moskwy, że W okręgu 
charkowskim wybuchły rozruchy; Komisarz 
Polmanow popiera powstańców, którzy wy­
stępują przeciwko dyk ta tu rze komunistów. 
(P. A. T.)

*  *

Reuter donosi: Z powodu ociągnięcia się 
poselstwa niemieckiego, by wymiesić z okazji 
śmierci Wilscma flagę żałobną, tłum  publicz­
ności, zgromadzony przed budynkiem posel­
stwa. - w yw iesił -tam H agę- am erykańską, (P.
A. T.) . t ". • .y ■

. *  *

Z W aszyngtonu donoszą, .ze. myły prezy­
dent Stanów Zjednoczonych Taft, obecny p re­
zes sądu najwyższego, ciężko zachorował 
S tan jego zdrow ia budzi pow ażne obawy,

ewirnwawmae

Parcelacja na Śląsku.
Napisał J a n  J. K o w a l c z y k .

ROZDZIAŁ II.

Przepisy Niemieckie] Ustawy Osadrfczej.
1. PR ZEDSIĘBIO RSTW A OSADNICZE  

UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ.
W ywłaszczać i parcelować ziemię dworską 

można w górnośląskiej części W ojewództwa 
Śląskiego na podstawie niemieckiej Ustawy 
Osadniczej (Reichssiedlungsgesetz) z 11. sier­
pnia 1919 r.

Ustawa ta  w paragr. 1 przepisuje, że na­
leży  powołać do życia „Przedsiębiorstw a Osa­
dnicze użyteczności publicznej“ (gemeinnützi­
ge S iedlungsunternehm en); celem zakładania 
nowych gospodarstw  (neuer Ansiediungeti) ja- 
koteż celem podniesienia istniejących drob­
nych gospodarstw (Kleinbetriebe), wszelako 
do wysokości samodzielnego gospodarstwa za­
pewniającego utrzym anie (selbständige A cker­
nahrung).

Obwód działalności przedsiębiorstwa osa­
dniczego w ytykają centralne w ładze krajowe. 
W ładze te  mogą powołać na takie przedsię­
biorstw a także w ładze publiczne albo insty­
tucje publiczne.

Do nadzoru nad osadnictwem należy po­
d o ła ć  mężów zaufania z po-śród osadników i 
daw nych właścicieli z głosem rozstrzygają­
cym. Odnośne rozporządzenia m ają wydać 
w ładze państw  związkowych.

Poniew aż w Polsce władza rządu praskie­
go przeszła na nasz rząd centralny w W ar­
szawie, przeto mężów zaufania jako też ich 
liczbę musi w yznaczyć odnośny organ nasze­
go rządu, którym  je s t m inister Reform Rol­
nych. Jeże li sto li tacy mężowie zaufania po­
wołani zostali do rady nadzorczej przedsię­
biorstw a, delegowanie ich przez władzę pań­
stwową je s t niepotrzebne.

II. ZIEM IA, PODLEGAJĄCA PARC E­
LACJI.

1) DOM ENY PAŃSTW O W E.
Domeny państwowe powinny być zaofia­

rowane przedsiębiorstwu parcelacyjnem u przy 
upływie kontraktu dzierżaw nego za cenę od­
powiadającą wartości dochodowej (paragraf 2 
Ustawy Osadniczej). Z tego przepisu wynika, 
jak to w yraźnie zaznaczono podczas obrad w 
parlam encie niemieckim (pos. Locho, trzecie 
czytanie), że przy każdej zmianie kontraktu 
dzierżawnego domena musi być zaofiarowana 
przedsiębiorstwa osadniczemu. Zaofiarowanie 
takie jest niepotrzebne, jeżeli domena służy 
celom naukowym, doświadczalnym albo innym 
zadaniom natury  publicznej lub gospodarczej.

W artość dochodowa (E rtragsw ert) usta­
nawia się w edług paragr. 2049, ustępu 2, nie­
mieckiego Kodeksu Cywilnego, który brzm i: 
„W artość dochodową określa się w edług czy­
stego dochodu, który m ajątek ziemski może 
odrzucać przy należy tern gospodarowaniu sto­
sownie do jego 'Przeznaczenia gospodarczego“. 
Ten czysty dochód następnie kapitalizuje się 
na przykład  przez pomnożenie liczbą 20 lub 
25. W  ten sposób otrzym uje się sumę, k tórą 
przedsiębiorstwo osadnicze winno płacić pań­
stw a za naby tą od niego domenę. Zaznaczyć 
przy tern należy, że dzierżaw a roczna płacona 
państwu przez dzierżawcę, nie powinna być u- 
ważana za wartość dochodową, bo dzierżaw a 
może być wyższa iftb niższa, niż włacściwa 
wartość dochodowa.

Dalej podnieść należy, źe domeny pań­
stwowe nie podlegają wywłaszczeniu. Skoro 
tylko kontrakt dzierżawny się skończy przed­
siębiorstwo osadnicze ma praw o zażąd. od pań­
stwa, by mu domenę ofiarowano na sprzedaż

i parcelację. Z  drugiej jednak  strony niema 
żadnej w ładzy, k tóra mogłaby państwo zmu- 
się do odstąpienia domeny przedsiębiorstwu o- 
sadniczemu. W obec tego zależeć będzie od 
woli kom petentnej w ładzy państwowej, a  więc 
od m inistra Rolnictwa, czy zechce oddać do­
menę na parcelację.

Jeżeli zaś domena oddaną zostanie na ten 
cel, dotychczasowy dzierżawca ma prawo pier­
wokupu, do resztów ki (Restgut), aby mógł na 
niej w ykorzystać inw entarz żywy i martwy 
(paragr. 6 ust. 3). K rzyw da więc go nie spo­
tyka, pod warunkiem oczywiście, że rozporzą­
dzać będzie dostatecznemi środkami na kupno 
resztówki. Zresztą państwo może mu ułatwić 
nabycie ziemi przez udzielenie mu dogodnych 
warunków spłaty.

2) W YW ŁASZCZENIE UGORÓW  I 
GRUNTÓW  BŁOTNISTYCH.

W edług paragr. 3 przedsiębiorstwo osad­
nicze ma prawo żądać na cele parcelacyjne 
ugory i grunta błotniste. U nas na Ślą­
sku nikt w tworzenie parcel z tak iej ziemi ba­
wić się nie będzie. Wobec tego punkt ten 
możemy pominąć.

3) PRAW O  PIER W O K U PU .
W edług paragr. 4 przedsiębiorstwo osad­

nicze ma. prawo pierwokupu Odnośnie do 
w szystkich gospodarstw  rolnych (a  więc nie 
leśnych), k tóre obejm ują 25 hektarów- (100 
morgów) lub więcej. Jeżeli w łaściciel takie­
go stu- lub więcej morgowego gospodar­
stwa ćhće sprzedać tylko jego część, p rzed­
siębiorstwo osadnicze ma także  odnośnie do 
te j części prawo pierwokupu. Centralne w ła­
dze państw owe są uprawnione do rozszerze­
nia tego praw a także na m niejsze jednostki 
gospodarcze.

Prawo pierwokupu nie w ym aga zareje­
strow ania w księdze gruntow ej (§ o) a  może 
być stosowane z chwilą, gdy właściciel za­
w arł z osobą trzecia  kontrak t sprzedaży (§ 6 
ustęp 1).

Jeżeli m ajątek, który podlega praw u pier­
wokupu, był wydzierżawiony a  m iał być 
sprzedamy I z tej przyczyny nabyło go przed­

siębiorstwo osadnicze,dzierżawca ma prawn dc 
resztów ki (§ 6 ustęp 3). Dierżawcą pryw at­
nego m ajątku postawiony jest więc na rów ni 
z dzierżawcą domeny państwowej; jak  tó już 
wyżej widzieliśmy.

4) W Y W Ł A S Z C Z E N IE  W IĘ K S Z Y C H  
M A JĄ T K Ó W .

: Przystępujem y teraz do najważniejszej, 
części naszej rozpraw y. Chodzi mianowicie o 
wywłaszczenie w iększej własności, i to całych 
m ajątków lub ich części na rzecz parcelacji. 
Przypominam, że Konwencja Genewska po­
zwala na wywłaszczenie tylko trżeciej części 
w iększej własności, to znaczy takiej, k tóra o- 
bejm uje 100 hektarów  lub więcej. Przepis ten 
odpowiada w zupełności przepisom ’ niemiec­
kiej ustawy Osadu., zawartym  w je j §§ 12-18.

W edług § 12 w obwodzie osadniczym (u. 
nas będzie to cała górnośląska część W oje­
wództwa) należy zsumować w szystkie obsza­
ry większej własności ponad -100 hektarów , 
włącznie z domenami państwowymi, i jeżeli w 
ten sposób uzyskana cyfra przedstaw iać bę­
dzie więcej niż 10 proę. czyli dziesiąta cześć 
wszelkiej ziemi upraw nej (roli i łąk, a  więc s  
wykluczaniem lasów) na podstawie cenzusu 
przedsiębiorstw  rolnych z 1907 r., można trze­
cią część tej ziemi wywłaszczyć na rzecz par­
celacji, jak  to wyraźnie w ynika z § 13 ustępu 
2 w połączeniu z § 15. W  pierwszym  rzędzie 
w łaściciele powinni dobrowolnie zaofiarować 
ziemię na parcelację, jeżeli tego nie uczynią, 
można ich do tego zmusić przez w yw łaszcze­
nie (§ 15).

P rzy  obliczaniu stopy procentow ej wiel­
kiej własności (ponad 100 hektarów ) w sto­
sunku do własności m niejszej i drobnej wlicza 
się w praw dzie domeny państwowe, lecz nie 
wchodzą one w rachubę przy samem przezna­
czaniu w iększych m ajątków, na parcelację (§ 
12 ustęp 1 przedostatnie zdanie). Z tego wy­
nika, że po odliczeniu obszaru domen pań­
stwowych można przeznaczyć trzecią część 
ziemi ornej i łąk  wszystkich pryw atnych ma­
jątków . Jeśli domeny m iałyby być parcelow a­
ne, ńie wchodzą one w rachubę przy  obliczaniu 
trzecie j części w iększej w łasności. (C. d. n.)



Dnia b-ffo lutego 1924 r. G O N I E C  S L 4 S Ü X . Str. 3.
-

SEEEM

«
1 I N I S I E 1 S T W O  S E ' Ä K B U

@ Na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
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Serial Bonów podatkowych opiewających na franki złote
S u n a  Emisji w ynosi 59.000.099,— franków złotych.

Bony podatkowe w  odcinkach po 5, 10, 25 i !0Q franków złotych sprzedawane są przez Centralną Kasę Państwową, Kasy Skarbowe, Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
oraz Oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności po kursie franka złotego, obowiązującym na cały dzień. — Nabywać je można również za pośrednictwem banków.

Bony podatkowe będą przyjmowane przez Centralną Kasę Państwową, Kasy Skarbowe, Oddziały Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej oraz Oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności — przy opłacaniu na rzecz Skarbu Państw*

podötkfiö -  o p M  -- Ker I SizpiEB, uraz wszelkich Innych iw M czsd o ch rS terze  p a M ic z n s -z iM p
po kursie franka złotego, obowiązując}' na dany dzień.

W ten sposób płatnicy podatków będą mogli lokować środki niezbędne na opłacanie w przyszłości podatków w walorze o stałej wartości.

Pierwsza Górnośląska Fabryka
P a s t y  do O buwia  
Fabryka Chemiczna 

Tarnowskie Góry G.-ŚI.
Telefon nr. 1010 i 1101.

Mama i tatuś Są zdziwieni: 
Rzeczy zagadkowe,
Znoszone, czy nowe,
N ie tylko małe, wielkie 
Lecz szczerze mówiąc wszelkie 
Obuwie nasze aż się mieni 
Od słonecznego połysku 
I czarownego gwiazd błysku. —

 ©  — —

Nic dziwnego —  przez noc 
Pokazał Swoją moc 
Udzielił im ten błysk  
Niezrównany —  „Połysk“.

Z p o w o d u  tru d n o ś c i  te c h n ic z n y c h  m u ­
s ie liśm y  d z is ie jsz y  n r .  „ G o ń c a  61.“  z re d u ­
k o w a ć  do 4  s t ro n .  S z a n . C z y te ln ic y  zech ­
cą n a m  to  w y b ac zy ć . K a s tę p n y  n u m e r  
w y jd z ie  w  n o rm a ln y c h  ro z m ia ra c h .

Kronika
Województwa Śląskiego.

Apel do Dyr. Kolei w  Katowicach. H an­
d larze  i rzeźni cy GL Ś ląska nie m ają możności 
PQ skończonym targu  ( godz. 2,30 popołudniu) 
w racać do domów z Mysłowic, albowiem Dyr. 
Kolei Państw , z  niewiadomych przyczyn za­
trzym ała  ruch pociągu o godzinie 15. Lecz nie 
ty lko sfery kupieckie ale cała rzesza urzędni­
ków pracujących w Katowicach, m iała moż­
ność przyjeżdżania do Mysłowic na obiad, co 
S chwilą zatrzym ania wyżej wspomnianego 
pociągu sta ło  sie niemożliwem. Zwracamy sie 
tedy dó W P, Dyr, Kolei w Katowicach z proś- 
t ą ,  aby zechciał spraw ę te  rozpatrzyć, a  wy­
d a jąc  odpowiednie zarządzenie, dała  możność 
tek  sferom kupieckim jak  i urzędniczym  uży­
w ania nadal pociągu o godzinie 15,

i W ykłady  powszechne U niw ersytetu Jag ie l­
lońskiego na Górnym Śląsku. W  najbliższą 
echote, dnia 9. lutego rb„ w auli Gimnazjum 
Państw ow ego w Katowicach przy  ulicy Mic­
kiew icza L 13) o godzinie 8 min, 15 wieczorem 
w ygłosi P. prof. U niw erstytetu Jagiellońskiego 
jdr. Ciechanowski w ykład z obrazam i św ietlne- 
jmi na tem at: „Nowoczesne wychowanie fizycz- 
łte  (kultura ciała)“. W ykład ten będzie dnia 
'następnego t. j. w niedzielę dnia 10. lutego rb. 
pow tórzony w Król. Hucie, w sali Liceum Żeń­
skiego o godzinie 4 popołudniu. B ilety w stę­
pu  m ożna nabyć przed rozpoczęciem wykładu 
P rzy wejściu do sali. Cena biletu wynosi 500 
ty® mkp., m łodzież ucząca się płaci połowę.

! O strożnie przy zakupie koniczyny. Stacja 
Kontrolna Śląskiej Izby Rolniczej w Cieszy­
c ie  stw ierdziła kaniankę w dotychczas nade­
słanych  próbach koniczyny . Stąd p rzestrzega­
m y najusiln iej rolników, aby byli osłróżni 
$>rzy zakupie nasienia koniczyny. W obec klę­
sk i ja k ą  kanianka (jedwab) spowodowała w 
koniczynach w zeszłym  roku, nabyw ać należy 
koniczynę ty lko od firm  zupełnie pew nych i 
zarządzać stanowcze pośw iadczenia Stacji 
K ontrolnej, ze  koniczyna je st w olną od jedw a­
biu.

Słychać, że różni niesumienni handlarze po- 
fckupywali pozostałe ilości nasienia koniczyny 
Zanieczyszczonej jedwabiem  i że zam ierzają 
rzucić ją  na rynek po tańszej cenie. Wobec 
(tego w obecnym roku musimy być tern ostróż- 
' Blejsi.

S tacja K ontrolna Ślasklej Izby Rolniczej 
w Cieszynie.

&  KATOWICKIEGO*
Katowice. (Świętowanie w hucie). W sku­

tek  niedostatecznego dowozu w ęgla zaprowa­
dzono w hucie „Baildona“ świętowanie. Czy 
b rak  węgla jest istotną przyczyną zaniechania 
produkcji, nie wiadomo, tę  przyczynę podano 
do pism niemieckich.

Z ŚW IĘTO  ORŁOW SKIEGO.
ChropaczóW, puw. świętochłowicki. Kurs 

dokształcający połączony z nauką księgowości 
pojedynczej i podwójnej uruchomiony zostaje 
w Chropaczo-wie w szkole powszechnej. 2-gi 

■ kurs rozpoczyna się z dniem 15. lutego rb., o 
godzinie 4 popołudniu. W ykładać się będzie:

1) L ite ra tu ra polska cztery godziny tygodnio­
wo, 2) G ram atyka trzy  godziny tygodniowo.
3) Czytanie jedna godzina tygodniowo. 4) Ka­
lig rafia  jedną godzina tygodniowo. 5) D yktan­
da jedna godzina tygodniowo. 6) W ypracowa­
nie (wraz z  korespondencją) cztery godziny 
tygodniowo. 7) Raohunki trzy  godziny tygo­
dniowo. 8) Księgowość cztery godziny tygod­
niowo. W ykładać będzie księgowość p. Klo­
nowski a  z w szystkich innych przedmiotów 
kierownik szkoły I I  p. Kensbok. Dalszych in­
formacji zasięgnąć można u  w yżej podanych 
prelegentów . — Z g ł o s z e n i a  przyjm uje 
się najpóźniej, do dn ia 15. lutego rb.. — Kiero- 

wnik kursu, g  p g * U K % Ń a E I E G O .
Pszczyna. (Podziękow anie uczniów). W  

ostatnim  z numerów „Gońca Śląskiego"1 w ko­
respondencji zamieszczonej p. t.: „Z obchodu 
styczniowego“ odniesiono się bardzo serdecz­
nie przy  ocenie naszej pracy i zabiegów oko­
ło urządzenia wieczoru styczniowego. Że re ­
zultat naszych sta rań  pomyślnie został uw ień­
czony, mamy to w dużej m ierze do zawdzię­
czenia osobom, k tóre sw oją pomoc czy to fi­
nansową, ozy też m ateria lną okazały nam swą 
serdeczność. Na te j więc drodze składam y 
najszczersze podziękowanie wszystkim  W . P. 
kupcom i przemysłowcom, którzy ofiarowali 
nam Prow ianty lub  wypożyczyli naczynia sto­
łowe, D alej dziękujem y W . P. komisarzowej 
Gaszczykowej za olbrzym ie staran ia około u- 
rządzenia podwieczorku. P P . dyr. Kostowej, 
dr. Rogalińskiej, W italińskiej, Jakubow skiej, 
La kołowej, Pobihuszkowej, Kowaczykowej, 
MazórkÓweej. pp. dyr. Hess owi, Blochowi, W i- 
falińskiem u, W yciskowi, Klicie, Leitlofowi, p. 
prof. Małeckiemu, p. Ryrichowi za pomoc u- 
dzielonej nam w jakikolw iek sposób. Również 
wyrażam y swą wdzięczność W P. dyr. Kostowi 
P prof. W intuszkównej, prof, Serwońskiemu, 
prof, Soplicy, prof. Dahlkiemu, k tórzy  przez 
swój udział w w ykonaniu program u przyczy­
nili się do uśw ietnienia uroczystości. W szyst­
kim zaś osobom, k tóre bądź to z miasta, po w., 
lub Katowic przybyły  chętnie i złożyły datki 
na naszą bibljotekę. przez zakup no biletów — 
czy też  osobną ofiarę, składam y serdeczne 
„Bóg zapłać!“. Z uzyskanego dochodu zaku­
piliśmy za pół m iljarda książek do czytania i 
i długo w sercu zatrzym am y wdzięczność dla 
ich ofiarodawców.
Kom itet organizacyjny uczniów glm nazj. pań. 

w  Pszczynie,

Z RYBNICKIEGO.
Rybnik. W iel. księży pow. rybnickiego u- 

wiadam ia się, te  recollectio menstona, które 
się nie odbyła dnia 4. lutego, odbędzie się dnia 
11# bm. (w poniedziałek), o godzinie 2 popołu­
dniu w domu m isyjnym  obok dworca w Ryb­
niku, w ykład przew. ks. rek tora 0 0 .  Jezuitów  
z Krakow a, po zatem konferencja.

Spraw y tow arzystw .
Baczność członkowie Chóru kościelnego 

przy parafii św. Piotra I Pawia. Ze względu
na uroczystość jubileuszu Ojca św. B enedykta 
XV., k tór#  się odbędzie w p rzyszłą niedzielę, 
w sali powstańców i w której towarzystwo na­
sze weźmie czynny udział, uprasza się szcze­
gólnie tych członków, k tórzy  w ostatnim  cza­
sie zaniedbywali lekcje śpiewu, aby przybyli 
na-Mwno wszyscy w piątek dnia 8. bm. o godz. 
7 wieczorem do salki ćwiczeń w Domu Związ­
kowym. Przygotow ujem y k ilka pieśni, których 
należyte odśpiewanie w ym aga przynajm n. sto 
śpewaków. Jednocześnie zapraszam y na lek­
cję w szystkich miłośników śpiewu, k tórzy  po­
siadają znajomość nut i pragnęliby  wstajńć do 
naszego tow arzystw a; formalności przyjęcia 
załatw i zaw sze obecny zarząd.

Katowice. Związek Hallerczyków  Chorą­
giew Ś ląska Placówka Katowice, odbywa w 
sobotę dnia 9. lutego rb. o godzinie 7 wieczo­
rem w Domu Związiokwym przy  kościele Ńaj- 
świętsz. M arii Panny, zebranie miesięczne. — 
Goście mile widziani. O liczny udział w szyst­
kich członków uprasza, Zarząd.

Załęże. (W alne zebranie P lacówki Związ­
ku H allerczyków  w Załężu odbędzie się w nie­
dzielę dnia 10. lutego 1924 r. w lokalu p. Szpy- 
ry  p rzy  ulicy M ickiewicza 66 o godzinie 6-tej 
wieczorem. Obecność w szystkich członków 
wym agana. Zarząd.

Roźdzleń - Szopienice. „Sokół“ ma walne 
zebranie w niedzielę, dnia 10. lutego o godz. 
4 popołudniu w browarze. Punktualne i licz­
ne przybycie w szystkich członków pożądane.

Zarząd.

Siemianowice. W niedzielę, dn ia  10. lu te­
go rb . o godzinie 2 popołudniu odbędzie się ze­
branie koła miejscowego Związku Obrony K re 
sów Zachodnich, na sali p, H ojczyka dawniej 
Dom Ludowy. Referent p. dyr. Pietrzykow ski 
O liczny udział członków i  gości proei Zarząd,

Siemianowice. Tow. „Filaretów “ ma ze­
branie w niedzielę, dnia 10. lutego rb. o godzi­
nie 5 wieczorem na salce p. Hojczyka dawniej 
Domu Ludowy. R eferat połączony z filmo­
wym przedstawieniem . Członków oraz gości 
serdecznie zapraszam y. Zarząd.

U z M i i e  M m :
w  niedzielę, dnia 10. lnfego rb.

Z # R d  PowiM cW  M i c h  na W a ł  
GIMcRo-Toszeckl, grupa Rybnik.

O godz. 81/, zbiórka na sali p M a r c i n k a  w 
P a r u  S z e w c u  i wymarsz do kościoła na nabo­
żeństwo, które się odbędzie o godzinie 10-tei w 
kościele św. Antoniego. Po nabożeństwie zbiórka 
i wymarsz na salę, gdzie się odbędzie dekoracja 
członków.

Wieczorem 0 godzinie 5-tej

Z A B A W A  T A M E C Z N A
Zapraszamy wszystkich członków grupy miej­

scowej, z Zarządu Powiatowego i Okręgowego, 
tak samo zapraszamy zwolenników Powstańców.

Czysty zysk jest ofiarowany dla wdów I sierót 
po poległych powstańcach. Dobrowolne składki 
przyjmuje z wdzięcznością

ZARZĄD.
-i- ...ł. ■■ ■ ,i.- ■ . " iis s js r .: ,.1

S p r o s t o w a n i e .

Sprostowanie. O trzym ujem y następujące 
sprostow anie:

1) N ieprawdą jest, że jestem  dyrektorem  
tego zakładu, p raw dą jest, że jestem  nomino­
wanym wizytatorem  w W ydziale O. P., pełniąc 
tylko z polecenia obowiązki dyrektora.

2) N ieprawdą jest, że wprowadzam dc za­
kładu metody separatystyczne, praw dą jest, że 
posługuję się metodami prowadzącemi do uni­
fikacji.

3) N ieprawdą jest, że oświadczyłem, iż za­
kład jest dla Ślązaczek a  d la  Malopolanek 
m iejsca niem a; praw dą jest, że nic podobnego 
nie oświadczyłem,

4) Nieprawdą jest, że powiedziałem : „Pan 
W ysocki nie ma tu  nic do gadania!“ P raw da 
natom iast jest powiedzenie; „„Jak to  p. W y­
socki może się na p rzy jęcie peten tk i godzić, 
kiedy W ydział O. P. pismem z dnia 7. listopa­
da 1923 r. L. V III 18815 mi p isał: „W  sprawie 
przyjm ow ania uczenie obecnie do zakładu, to  
W ydz. O. P . przypom ina dyr. okólnik w spra­
wie przyjm ow ania uczenie (iów) do zakładu i 
poleca nie przyjm owań żadnej uczenicy, gdyż 
liczba uczenie w zakładzie i tak  jest ponad 
liczbę przepisaną przy ję ta , lepiej mniej kan­
dydatek a dobrych, aniżeli dużo a  złych“.

5) N ieprawdą jest, że jestem  wobec kan­
dydatek nauczycielskich brutalnym ; praw dę 
jest, ź,e stosuję się do nich w edług zasad pe­
rła go giki chrześcijański ej.

6) N ieprawdą jest, że dom po niemiecka 
prow adzę: praw dą jest, że prowadzę S ' PO 
po- polsku.

K a i s e r ,
st. w izytator i kierownik oddziału H
Tyle sprostowanie. Teraz ma głos autor 

notatki.

N a d e s ł a n o .

W ielkie Hajduki. (Sprostowanie). W  nr, 
31 z dnia 7. lutego rb., znajduje się pod ru­
bryką „Nadesłane“ przeproszenie p. A. R. z W. 
Hajduk, dotyczące obelgi rzuconej na tu te jsze 
Koło Z. O. K. Z. i prez. p. Juraszka z mylnie 
podanem nazwiskiem przepraszającego. P rze­
proszenie wypowiada nie Adam Rychlik, ja.% 
mylnie pod notatką podam* lec* Adam ReK 
Uch * W. Hajduk.
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dla biur, banków i przgÜpokoi

jednokolorowe i z brzegami;

Maty kokosowa
we wszelkich wielkościach.

Ryszard Walter
Telefon 335 KATOWICE ul. Młyńska 5

Za nader liczne dowody wsrsółczucia 
z powodu śmierci mego ukochanego męża, 
naszego najlepszego ojca

oraz za wspaniale wieńce dziękujemy z głębi 
serca wszystkim krewnym i znajomym, 
właścicielowi I współmieszkańcom kamie­
nicy, naczelnikowi stacji i kolejarzom, _ w  
ogóle wszystkim, którzy naszemu ukocha­
nemu zmarłemu ostatnią cześć oddali. Ser­
deczne „Bóg zapłać“ przewielebnemu ks. 
proboszczowi M a t e j i za słowa otuchy 
nad grobem.

Katowice, dnia 5. lutego 1924 r.
R o d z i n a .

STAN WALUT W KATOWICACH
dnia 7. 2. 1924 r. popołudnia 

według Banka Z wiązka Spółek Zarob­
kowych, oddział Katowice:

N ow y York 9400000 
Londyn 40500000 
Paryż 435000 
Praga 273000 
Szwajcaria 1640000 
Holandja 3570000 
Wiochy 405000 
Wiedeń 133 
Belgja 380000 
Bukareszt 47000 
Kopenhaga .1580000  
Sztokholm 2470000 
Chrystiania 1250000.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 7. 2. Tendencja dla walut 

nieco mocniejsza, dla akcji utrzymana.
W a lu ty :

(w tysiącach marek polskich) 
Dolary St. Zj. 9150— 0*350— 9200 
Funty sterlingowe 30400 
Franki fran. 428— 420 
Frank złoty 1801.

Dewizy:
Belgja 381— 376 
Holandja 3480— 3460 
Londyn 40550— 40950— 39650

* '

Ważne dla Pań!
Artystyczna Pracownia 

—  sukien i kostiumów damskich —

Zofia S zczep a ń sk a
w Katowicach, ul. Powstańców 1. 8 

wykonuje

l i l i i  l i i l ł  i damek?

1 Meble
dębowe i olchowe, masvwne

kontp'.elmyphtitie, krzBtio, snrnl-
fary Kuchem, otomany 1 kanapy 
materace do H M , „ f i r n  wyrtóy"
poleca po cenach jak najniższych

J s t M S l ü  M  HiMi“
Rybnik, G. SI., PI. Wolności. Teł. nr. 135.

Instytucja zagraniczna poszukuje

.ilerwszorzol
znającą doskonale język francuski w sło­
wie i piśmie (najchętniej Francuskę). — 
Miejsce jest do objęcia od 1. III. na bar­
dzo korzystnych warunkach. — Oferly 
własnoręcznie i po francusku pisane 
uprasza się skierować do Eksped. Gońca 
Śląskiego w Katowicach dla „Dean K.“

Dowy York 9250— 9200
Włochy 406 ,5— 404
Pożyczka złota 9600— 9850
Pożyczka Dolarowa 1919 r. 5850— 5800
Paryż 430— 425
Praga 209— 262
Szwajcaria 1610— 1602
Wiedeń 0130,25— 0 129 ,50
Bony złote 1325— 1400
Miljonówka 675— 675.

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Komunikat Izby Handlowej w Katowicach.

K a t o w i c e ,  dnia 28. stycznia 1924.

(Ciąg dalszy).
Przegląd obowiązujących rozporządzeń 

celnych.

Dla nrjcntacji czynników zainteresow a­
nych podajemy poniżej przegląd rozporzą­
dzeń, obowiązujących obecnie w dziedzinie 
celnej, szczególną uw agę zwracamy na ust. 2 
poniższych w yjaśnień:

1. Przerachow anie stawek celnych taryfy z 
1919 r. na franki złote było ogłoszone w 
Dz. U. R. P. No. 135, poz. 1123 z 1923 r. 
(rozporządzenie z dnia 13. grudnia 
1923 r.).

2. Sposób pobierania cła w markach pol­
skich jest ustalony w Dz. ö> R. P. No. 
135, poz, 1124 (rozporządzenie z tejże da­
ty 13. grudnia 1923 r.). — Cła pobiera się

w mk. polskich po pomnożeniu staw ek 
celnych we frankach złotych (patrz wy­
żej poz. 1123) przez każdorazowy, ogła­
szany w Monitorze Polskim, urzędowy 
kurs franka złotego. Kurs ten  stanowi 
pełny m nożnik; podlegający mu towary, 
które clono przedtem  w edług t. zw. 
m iernika normalnego. Cło po pomnoże­
niu przez pełny kurs franka złotego jest 
obecnie „cłem normalnem“ i uiszcza się 
zatem od towarów, ogłoszonych w Dz. U. 
R. P. o. 118 z 1923 r„ poz. 953 (rozporzą­
dzenie z dn. 16. listopada 1923 r.), oraz 
No. 3 z 1924 r„  poz. 19. (rozporządzenie 
z dn. 5. stycznia 24 r.).

3. Oprócz wykazów towarów, podlegają­
cych cłu normalnemu, mamy wykaz to­
warów, podlegających obowiązkowi ui­
szczania cła w monetach złotych (Dz. U. 
R. P. No. 118 z 1923 r.» poz. 954, rozpo­
rządzenie z dn. 16. listopada 1923 r. Sto­
sunek franków złotych do innych p rzy j­
mowanych wtedy monet złotych zagra­
nicznych podany je s t ' w Dz. U. R. P. z 
1923 r. No. 135, poz. 1125 — rozporządze­
nie z dn. 21. grudnia 1923 r.).

4. Dalej mamy wykazy towarów, k tóre pod­
legają cłu ulgowem u: rozporządzenie z 
dn. 13. grudnia 1923 r. o ulgach celnych 
(Dz. U. R. P. No. 135 z 1923 r., poz. 1126). 
Na mocy tego ostatniego rozporządzenia

^ szereg towarów opłaca cło ulgowe, w y­
noszące 2 proc., 10 proc., 20 proc. lub 40

m m

Zamiast cytryn należy używać C itr o a łn  aby otrzymać smak 
kwaśny i zapach, jak o  dodatek do herbaty, limonady 

wystarczy kilka kropli, gdyż butelka C itr o n ln u  
daje tyle co dziesięć świeżych cytryn.

Antonii 41 Pt
osobowy na 6 osób marki Lauro Klement w do­
brym stanie do jazdy gotowe, dobre gumy, na 
sprzedaż za cenę wartościową.

fflgn Prnwp 8  Podzamcza
powiat Kępno (Poznańskie).

P o s z u k u j  ę
dobrze umeblowanego

pokoju
dla jednej osoby.

Of. pod O 43 do Eksped 
„Gońca Śląsk.”,Katowice.

Urzędnik, na stałej po­
sadzie bankowej, wyższe 
wykształcenie — radby 
zmienił potadę. Najchęt­
niej do wielkiej instytucji 
handlowo - przemysłowej 
względnie bankowej. — 
Zgłoszenia pod „Solidny" 
do E k sp e d y c ji  „Gońca 
Śląskiego" - Katowice.

l i i
(wędliny, kiełbasy, masło, 
ser, jaja itd.)

w  M .  K acie
położenie centralne

Reflektujące osoby mogą 
się zgłosić w Ekspedycj 
Gońca Śląskiego, filja 
Król. Huta.

Oteze
wypowiedzianą przeciw 
Wojsk. Polskim, odwołuję 

i przepraszam.

Ryszard Jaroszek
Wielkie Hajduki,

ulica Krakowska nr. 91.

Zgubiłem dnia 4. 2 b. i. 
w Sosnowcu przy kasie 

biletowej portfel z 10 mii}, 
marek ł książkę wojskową 
pod adresem szeregowiec 
Kobiele s Jan, rodz. w  
Stumeniu pow. Żywiecki. 
Znalazcę proszę tylko o 
oddanie książki wojsko­
wej na najbliższej policji 
zaś policję uprasza się o 
odesłanie na policję do 
Rudy Górny Śląsk-

W ę d l i n y
czysto-wieprzowc,

♦  słoninę 4
wysyła w 5 kg paczkach 
pocztowych za pobraniem

Jen Zflcztóf
Tymowa — Małopolska.

Potrzebny

chłopiec
17 lat, do

Hurtowni UMonnicioi 
„jarmark Łotizkl

Katowice
ul. Kochanowskiego 10. 

Referencja pożądana.

Od 1. marca 1024 roku 
poszukuje się

znającej oba języki 
słowie i piśmie, z przed­
łożeniem odpisów świa­
dectw. Ogólna miejscowa 
Kasa chorych, Mikołów

proc. cła normalnego, przyczem  tow ary 
te  opłacają cło ulgowe bądź autom a­
tycznie, bez jakichkolw iek zastrzeżeń i 
podań, bądź też na zasadzie podań do 
M inisterstwa Skarbu przez M inisterstwo 
Przem ysłu i Handlu i w ydanych każdo­
razowo poleceń (decyzyj M-s twa Skarbu 
do komory celnej).

5. W szystkie tow ary osobne wym ieniony 
podług § 9 rozporządzenia o ulgach cel­
nych, opłacają 75 proc. cła normalnego.

6. O płaty m anipulacyjne, pobierane przy 
odpraw ie celnej towarów, zostały okre­
ślone *we frankach złotych, w zględnie w 
Procentach, w rozporządzeniu z dn. 13. 
grudnia 1923 r. (Dz. U. R. P . No. 135 I  
1923 r., poz. 1127).

7. W płaceni zaliczeń na pokrycie opłat cel­
n i eh uregulow ane je st rozporządzeniem  
z dnia 10. hm. (Dz. U. R. P. No. 7.) W y­
da poniższy osobny kom unikat w tej 
spraw ie.

8. Obrót uszlachetniający unormowany jest 
w rozporządzeniu z dnia 18. grudnia 
1923 r. (Dz. U. R. P. No. 137 * 1923 r. — 
rozporządzenie o zmianie brzm ienia art. 
12 rozporządzenia, o ta ry fie  celnej), ora* 
w rozporządzeniu z dn. 13. grudnia 1920 
r. o postępowaniu celnem, (Dz. U. R. P. 
No. 11 a 1921 r., poz. 64).

(Ciąg dalszy nastąpi).

O kazyjnie do sp rzedan ia:
l. Maszyna do wyrobu wody sodowej z komplctncm

urządzeniem i syfonami za 1 200 000 Mkp. 
i Motor, 6-konnv na gaz świetlny lub benzol ze

1.000.n0O.0t>o Mkp.
j. 2 ku knie kaflowe z okuciem *#@ używane za

200.000.000 Mkp.
f, 59 zamków skrzynkowych I wpuszczanych sztuka

10.000.000 Mkn.
5. 30 wózków żelaznych dwukołowych do przewo­

żenia skrzvń i worków a 40.000.000 Mkp.
5. Tokarnia do drzewa, dł. 1.60 mir., napęd ręczny 

za 350.000.000 Mkp.
7, Maszyna do prasowania bielizny 2 mtr. 80 cm* 

napęd mechaniczny (Dampfmuldenplättmaschine), 
nowa. ,,

3. Samochód czteroosobowy „Stoewer“. 12/18 H. 
elegancki, kryty skórą na nowych gumach, gotów 
do "jazdy.

Powyższe rzeczy ma do sprzedania firma Jan 
Pujdak i Saółka, Rybn k, Dworcowa 11.

y llóli BBS
ggbfl iii lilii
na podkładzie akcji, lub kupię akcie wartościowe. O l 
pod A. J. 1000 do Gońca Śląskiego w Katowicach.

W  niżej podpisanej kasie jest posada 
urzędnika kontrolnego  

I kasjera
latychmiast do obsadzenia. Odpowiedni 
eflektanci (władający językiem polskim 
niemieckim w słowie i piśmie) zechcą 

woje zgłoszenia najpóźniej do 12. b. m. 
ladsylać do Ogólnej Miejscowej Kasy 
jhorych na miasto Katowice, ul. 3 Maja 25.

■ .......    W!-—

z długoletnią praktyką i dobremi świa­
dectwami poszukuje posady. — Oferty 
uprasza się pod O. P, 1521 poste re­
stante, Mikołów.

Za redakcję odpowiada:
Wacław Skowmunt, Katowice!

Druk 1 nakład : „Goniec Śląski“, Iow . Ako 
w Katowicach, ul, .Warszawska nr. 58,


